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Sprawozdanie z podróży do P ru ss , zeszłego roku 
w celu gospodarczym odbytej.

( C i ą g  d a l s z y ) .

W rocław  znany  każdemu z swej przyjemności w upał i pogodę 
przec iw n ie  wśród słoty; tą rażą jak  zwykle był nadzwyczaj l u d n y . -  
W ystaw a sztuk, rzem iosł , płodów, wyścigi konne, jarm ark  wełniany 
oprócz rozmaitych nagrom adzonych jeźdźców sztucznych, akrobatów 
zebrania owczarzy, , t. p. przytem piękna pogoda %  zyjała temu’ 
wszystkiem u. Nie mówię tu już o nadzwyczajnej' d r o g i i  mieszkań™ 
bo w takich razach gdzie każdy ma sposobność strać ć tyle pieniędzy 
mc dziwnego, ze każdy stara się o nie; tak biedny szew c‘lub szwaczka 
za ustąpienie na 5 dni swych apartam entów  o jednem  oknie bierze 
więcćj amzel, płaci za najem ich na rok cały. Jak b y ł o r n n Ł a o t o '
S l C  i r ,  HnrZJft łk " ' U,0.k? wawszy si«- słysząc że dziś wyścigi, 
udałem  się i j r ;  dorożkarze umieją meopuścić sposobncśń  i pom im J
drukow anych taks, które kazden ma w swej dorożce na tekturze na 
klejone, takowe na ten jeden raz n ieobow iąiują; usłyszawszy że za wy­
wiezienie ranie na wyścigi, muszę zapłacić zwei T hsler, wolałem 
udać się piechotą; ale bo też i było po co, żebj widzieć jak zręcznie 
h J ,lc!g0We l®z?zc.y z koti!’ spadając łam ią żebra, ręce albo nogi; bo do-

d a n y  T^bez^r ó s  ' V  Z d° breg° koIlia’ “ ie zaś z k t n i ) *  No­
wością. Zobaczywszy to c e g o b y m 'T I Z ™ * "  ™St^ Ci°b . **ośli-

kontentow anych, udał śmy się do domu zwanego R ónig  voń i  n'” " '  
gdzie było zebranie towarzystwa rolniczego Oleśnickiego (O jg? r  ™ ’ 
ba zebranych me przenosiła osób trzydziestu, ale przy żywych debat' 
tach posiedzenie rozw iązało się po jedenastej godzinie w nocy. Głów- 
nem zajęciem zebranych było owczarstwo, a do silnvrh i •
rozpraw ach, zdecydow ano/aby się nie dać u S o d z i ć „ J  tr  
sunkam i, jakie wełna zdatna do czesania obecnie z a n e w n ^ ■ ^ emi, s °" 
cać jej jakości dla ilości, to jest: że

wiano 1 C' enk-a’ * T ZC ? Ój peW!'.y odbJt mnsi. Rozpra- 
żfi r t y « t f t  r * Y v Y i J  82t" czn.em ! “ aturalnem , to com już wy- 
o i- e c  natu7alJ brzel,c?c.h 1 Pr.uszko* ,e’ / ^ a ł e m  i tu; lecz co do mycia 
owiec nie zam !g° ’ W'.^*?a bardz°  CZęt ć zebraD^ h  była za tćm, aby 
lecz tego * ,eczcrem Przed dnie“  *«b mycia na czysto,

eznia się, kiedy® woda"’ d o " ^  ?’S k h  *' ‘° usku!e-
płas w orzeciwnym  za« mya'a Przezn.aczona roa 12° R. cie-
zw alaia można n#vwa^ Zazie» jeżeli miejscowe okoliczności tego niedo-r&rs iszit ? p - r y
szych chodowców owiec odeźw !ł p ?łoze.n!a ,m konaa, jeden z nsjlep- 
»»«.. runa, i»» p o 1. , „ „ l e n i a  ,  o S ,  J S t a

Z Towarzystwami rolniczemi in n y c h i r o w b W  W ^  CeJu
sław nym  chemikiem p. S lókhardt zawrzeć s to s u n k ó w  k' * D,Wel Z® 
kło sobie towarzystwo zebrać się pierwszych dni iń rm  , ° n c u  Przyr z e - 
go w roku przysiłym , a p r ie i  rozejściem sie „ k T *  wełniane - 
odezwał się o proszku za nawóz służącym, slarkanie T o ?  f T f t ? P 
zrobionych z tym nawozem doświadczeniach, zachęcając in n y c h d o “1 1°  
szych w tej mierze poszukiwań; poczem całe to zebranie rozeszło 1
dnia n a s T ę p n e g ^ r i e g T w y s ^ t r ^ n e  " ł ° \ y™ Zy plat) P o p ę d z e n ia  
się na spoczynek. zupełnie wypuściłem , udałem

dzonych na* to 'b u d ^ h k ie n n y c h ^ przęśliczoycb^gatunkó w e łu y ^  j * jj]
co do ważenia jej, jakkolw iek to się odbywa pod dachem i zabeznie
rządek*ies. f * " 010’ ™ zaprowadzon”  u naST 0‘rządek jest godzien naśladowania; sdybv tvlko nrm łiio^łnm  i
używać do brania wańtuchów haków, którenai nielitoś*iwii» z *Ka ?ano
ją  wańtuchy, narażając sprzedającego i kuni,iaw! ?  ^  rozdz.era-
względu niedogodności Na całvm Hm  • P ? ’i 9 *lczne 1 tago
czniejszy ma sw oją budc n k r S  I Z  ] ^  ^  p rodukt
z tarcie, i w  niej w w ań tifrh » /h  f  t  o  .Z .P o m o stem  w zn iesion ym

m n u k ssą dr.,£t
f e ; l s,r ™ “ b r 2 T r  p r Id ," c!. ' n ,n *
ducent chełpi się sw ą w eł ą  Wała ^ k  m “ ułozonf- T “ Pr o ‘n \ć  m nina K.. ii a ik f ^  P|a łd s iieg , i zebraną jak tylko ży-
kt rzen ip m  ’ ■ b ra du i bez potargania runa, a kupujący z u d o -
kucną- kiPr S! °  pozwol.e,li® JaJ zobaczenia, nie będąc pew nym  jej 

pna, Kiedy u nas przeciwnie, kupujący częstokroć jakby łask»- m h; 
mepy tając się o cenę. narzuca ją  praw ie sprzedającemu, bo wie że’ 
z powodu i złego mycia, i zakurzenia jeszcze w transporcie i 7W 0 
|ćj rozsortow am a i złego upakowania i częstokrotnego zamoczenia na 
targu me znajdzie wielu współubiegających Dziwiło mnie mocno 
ze wszystka wełna była zaraz po jej przywiezieniu przed rozpoczęciem 
jarm arku  rozprzedana, 1 leżała przez riau  1 k a u ,
dla dogodzenia dumm producentów- S  l* TT Tkn w budacb . Jedynie 
mając tak piękny toward gdrie kum ,-, b°  tez “  byc d a mnym
- *4 w,L n i,Uh ,5 « t  ‘uS^SS:
m , “,  ZvbPe” S r ?  j n i e  b jło  zds-
uy jakieśmy w tvm » n Jecbał; a korzystne ceny naszej krajow ej weł-
eraniczni kuncc otrz.ym ab’ W,,U)I byliśmy jedynie temu że za-
dostuć zmuszę ’ Pr ?y y*1 na j ar™ark do W rocław ia i nie mogąc nic
dosuc, zmuszeni byli u nas ją  zakupić.

czasu s aedJ7 eZ ‘r ' y dni ,FOf patr! ^ c si« z rana do 8 godziny, resztę 
o t w a r ć  h i Ua■ P ^ e g lą ^ ie  W ystawy przemysłu Szląskiego, która

,-yWała, 0d g0dz,ny 8 zrana do K°dzil,y Po południu,
■ na którćj, o ile mnie takowa jako roln ika zajęła, to tylko ibadałem  
co nasz kraj interesować może.
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P n v fz ia« 8 iv  wiadomość w W rocław iu, że za Lignicą ku Liben, 
j ir» c h  Brauersdorf, dziedzicznych hrabiego Schmettow, staw iają 

hodow le ubijając całe ściany w form ach z desek m ieszaniną piass i
z w apnem , udałem się na miejsce, dla naocznego
tylko o trwałości takich budowli, lecz i o sposobsc.i jaki ' J ,1*. 
ich stawiania; a znalazłszy je  pod wszelko n względem go ^ ' e .
■wania, zaraz za pow rotem  do kraju  po ro b łem  m ałe P ° J j  , J  ' '  
konały  mnie o możności i u nas zastosowaiua tego spc formie
nią. Wprawdzie nie jest to rzecz now a, ale ■c ó ra . <w * ^ . f o r m i e  
już kilkokrotoie oddawna była św iatu znaną. aj  . , . p ra n . 
eo i nnrzatku teraźniejszego wieku, p. C ointeranx połudm o J

sdbisiŁs  ‘i To
przyrządzonej g y p ow odem zaniedbania budowli z gliny ubi-

S I ,  5K reperacji, u trz jm an ia  . »  * *

S i e o t  toporem

bvł™ ^i^nko W rzucona i * w apna chudego, tu dosyć długo trw ała  Je 
dnakże obadwa te sposoby stawiania budowli sprow adzały m fl 
szczurów i myszy gnieżdżących się w ścianach; ten sam p. Com 
nieznaiduiac to dosyć praktycznym, użył do ubijania mieszaniny z pia- 
sk u  i z odpadków la r z e ln i  saletry, a znalazłszy z tej massy sc.any 
« o i  »ioÓ.Ppo uschnięciu 1st tw arde ,.će  w nich J l *  , g w o l a

łcści. Co przecież nie było żadną n o w o scą , bo o stawianiu bu 
z  ziemi ubijanćj w tomach z desek, dokładną czyni wzmiankę 
n iusz  w księdze 7 rozda. 57, m ia n u ją ’ pierwszymi tego wynalazcom 
dw óch braci Ateńczyków, to jest Kurśalusa i H iperbiusa, i tego same­
go  sposobu do budowania wież m iał używać H annibal w Hiszpanii; 
o czem także i "Vitruvius w Księdze 2 rczdz. 3 i 8 wzmiankuje. Z re­
sztą dziś jeszcze, gdzie tylko ślady są starożytnej erchdektury, w M a­
łej Azyi, Afryce, a szczególnićj w Egipcie, Grecyi, Gallu, Niemczech, 
W łoszech i Polsce nawet, a mianowicie w zamkach K s:ążąt Mazowie 
ckich w Sandom ierzu, Czersku, w starych zamczyskach na jeziorze 
Gonie pod K ruszw icą, zabytkach A ryem kich w K rasnostaw skim  i w ie­
lu  innych miejscach, które nas doczekały, me widzimy tam m urów  
z samćj cegły i wapna staw ianych, lecz tylko sc.any ich zewnętrzne 
licow ane są cegłą na długość jednćj cegły, a resztę w środku stanowią 
g ruzy , kam ienie, szkła i t. p. zalane zapraw ą wapienną- Ta to za­
p raw a  w apienna, uważana pcd względem swej trw ałości za silniejszą 
od m urów  z cegły stawianych, po okropnym  pozerze, który w ro su  
1828 zniszczył w Szwecyi miasto Boras, podała myśl tam zrodzone­
m u budow niczem u p. R jd in , stawiania budowli z mieszaniny złożonej 
co do objętości z 4cb części grubego piasku, i jednćj części wapna 
po zlasow aniu  zgęstłego, do czego dodawał pó łtcry  części wcdy eby 
otrzym ać mleko w apienne; z tej mieszaniny dokładnie przerobionej, 
nomiedzy dwom a deskami la ł całe ściany, pakując w to tyle gruzów 
z cegły i drobnych kamieni, ile ich wlezc mogło, a tak ulane całe 
ściany po 3 do 4 tygodniach, gdy uschły ogałacał z desek, i po lek 
kiem ich ogładzeniu, w niczem nieustępowały po wyschnięciu budo­
w lom  z piaskow ego kam ienia stawianym ; szczęśliwy ten pom ysł spo­
w odow ał go do nap istn ia  o tern w r. 1834 broszurki wraz z potrze- 
bnem i rysunkem i, na k tó rą  rząd szwedzki udzielił m u wyłączny przy­
wilej. Z tąd  dopiero jedna z tych broszur dostała się ś. p. panu K or 
te. profes. w M oglinie, który ją  na język niemiecki przełożył i w to

mie 2gim  Roczników M oglińskich zamieścił. Ta broszura w yw ołała 
nowe usiłow ania i wkrótce, bo w r. 1842, p. P rochnow , zapewnie ko­
rzystając z uwieńczonego sprawozdania p. Ziegler, które w r. 17o7 
uczynił o powodach trw ałości starych m urów  Rzymskich i Gockich, 
przypisując za jedyną przyczynę, że do nich używali mnićj aniżeli 
dziś używamy w apaa a więcćj piasku, co naw et i pan W oltom aon 
w dodatku o budownictwie hydrauliczne®  w Tom ie o rum, na s tro n ­
nicy 280 potwierdza, m ówiąc: że do wapna może byc znacznie w ięk­
sza ilość piasku dodawana, nieosłabiając jego spójności, i z usiłow ań 
p. C oiateraux tworzenia ściaa ubijanych z piasku i z o ipadim saletry, 
po w yroznm ow aniu że w tych odpaólinach nic innego niebyło mate- 
ryałem  nadającym spojność piaskowi jak tylko w apno,bo ziemia z wa­
łów  i części roślinne, oraz zwierzęce, których się szczątki znajdowały 
wcale n ie tw erzą tej spójności— przedsięwziął dojść ilości koniecznie 
potrzebnego wapna do nadania piaskowi spójności takićj, jak ą  ma k a­
mień "piaskowy. Bardzo prostym  sposobem szczęśliwie natrafił to, bio­
rąc pew ną ilość na m iarę piasku suchego, bez najm niejszej ilości g li­
ny napełn ił nim  naczynie, zrów nał jego powierzchnią, i la ł na mego 
czystą wodę dopóki ta nie zaczęła się okazywać na jego pow ierzchtr; 
iaka więc ilość wody co do m iary okazała ssę dostateczną do w ypeł­
nienia próżni między ziarkami tego piasku, taką ilość w apaa gaszone- 
ao iakśe zwykle jest w doła h  zachowywane, uznał za dostateczną do 
Dowleczenia w sjystkich sisrnek  piasku i nadania im spójności, i tym 
sposobem doszedłszy, że biorąc na miarę jedna cręsc w apna bywa do­
stateczną na 8 do 10 części piasku, zaczął tw orzyć m ieszaninę, która- 
by posiadała tę sarnę w iU oć jaką ma świeżo ukopana ziemia ogrodo­
wa, a po dokładnem  jej przerobieniu, nasypywał tę m ieszaninę na l  
cale grubo w łorm y pizerskie i dopóty ubijał, dopóki m e dawał się 
słyszeć głos jakby metaliczny; tym sposobem utw orzone ściany schną 
zwolna, poczynając od powierzchni ku środkow i i k am ien icą  tworząc 
z czasem jedną massę.   (&• c• n•)•

KORRESPONDENCYE.
Odebraliśmy następujące pismo od p. Juliusza PstrOkońskie­

go z Głuchowa, z prośbą, o zamieszczenie:

ceny '  Jest to zbyt śmiałe odezwanie, przeciez s ę  wytłomaczę, w ja­
k im  stopniu to uważam. I tak, nie ulega kwestyi, że w całej mojćj 
okolicv jak tylko wiedza moja i dosłuch sięgnąć może, (z małemi 
może wyjątkami) corocznie, co dwa lata, lub najwięcćj co trzy lata, 
k u p u ją  owce! Jeśli zaś szykuje s ę  (jak to m ówią), to się wiecznie 
przvnejm nićj dochowują, a o sprzedaży to  niesłychac, bardzo rzadko 
chyba, i to powiększćj części braki, skopy lub wielka jaka l ic h o ta .-  
Tego przecież n ikt w ogóle nie zaprzeczy, bo m ałe nieznane wyjątki, 
nie stanow ią reguły. Cóż to więc są  za owce, które tanim  kosztem 
nabyć można? Tćm mniej tu  mówić można o rassie o k tórą się nie 
starają. Słowem, że owiec porządnych nietylko wzrostem , ale i obbtą 
choć średnią w e łrą , m ało dziś kto sam posiada, nie tylko zeby je 
m iał na sprzedaż; są to powiększćj części owce albo przecienczon*' 
z n ik łą w ełną i różnemi wadami, które pomimo wysokiej cienkosd 
nie dozw alają brać za n ią  wysokiej ceny, albo choć z grubszą wełnąi 
przecież nie odznaczające się w ełnistością i dobrym przynajmmćj cha­
rakterem  w ełny i rosłością. ( P o w i a d a m  jeszcze raz, ze może są wy­
ją tk i, bo ja  nikogo tykać nie myślę). Ją  zaś jak wiadomo, od lat 1 
sprzedaję corocznie owce, lubo także brakow ane ale jednak z w.elM 
w tvm  względzie do innych różnicę; albowiem, kto rok rocznie prze* 
tyle lat brakuje, przecież dochować s:ę m usiał pewnego czoła _OW.eC 
popraw nej rassy. Dążenie, jak wiadomo, nie było tj le  do cienkośc' 
ile więcćj do średniego gatunku w ełny, a natc miast aby wełmstoścU 
znakomicie wynagradzały tę nie tak w ielką dziś stosunkowo różnic? 
ceny cienkiej do średnićj. O ile postęp w tym względzie uczyniłeoh 
sądźcie mnie państw o jak chcecie, ja  tylko fakta przytaczam, spo'

L
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„ób mego w tym względzie postępowania, ora* naoczne przekonanie 
zt źródła dowodów sądzenia! I tak, co do sposobu postępowania, ten 
? U A iirnstv• tn icst resularne żywienie, chodowame takie, aby 
jest bardzo p j ^  J corocznie je sprzedać i brakować ciągle

do macior z ręku puszczanych,
%0 ń» rarnf-na każdego runa wełny w regestrach porządnie zapi- 

W8f  2 emi "uwagami o przymiotach i charakterze wełny,
sjwana, * . . próbę polepszenia rassy i wełnistości; nareszcie
stauom  naj;, ni y/iemy, przykłada się także do pestępu weł
8t- f0^  w  nowych coraz młodszych generacysch, a razem i do^po- 
” •5ł c»ania wzrostu. Co do faktów  przytoczyć mogę rzetelny, iz są 
^  ■ rv które po 4'/* funta wełny obok jagnięcia wydają; me jest
»°£nMłzwyczaincsć, ale fakt rzetelny, który są oroby przysięgą po- 

, ż ż » d o i  e a dla mnie dość słow o jedno uczciwego człowieka wy- 
stercza Co’ do naocznego przekonania, takowy zostawione jest kaz 
S -  ' Snrzedawałcm d ść szczęśliwie corocznie znaczną liczb? bara 
t ń w  i rde mogę powiedzieć, jak tylko, że bardzo się pomnaża opi­
nia o nich dobra. Sprzedawałem v ięcćj, amzebby się n® I!O^ 0 b 
5 ™ n nft««ra  owczarnie spodziewać mozaa, bo po 40 do DU Da 
dawno reP ą t t ich latach, co na moją m ełą owezare'ikę jest
rai-ów rocznie, w ostatmen . 0. w tvm roku wysadziłem na
bardzo wiele. Lecii teraz je którem58jcst j uż‘ CZęść z dobrych owiec 
sprzeda* 100 maciór, J  y . w dajg gię llieUtórym
wyłączone sztuką, pytam się, porównanie owiec tych, które po-

sprzedają? nie- h keżdy zechce się przekonać, a dopiero sądzi. 
W  nrzyszłym roku wyłączanie na sprzedas nastąpi z jagniąt i z jar 
laków a za dwa lata już z samego czoła ty k o  maciory sprzedawane 
hpda ’ Któż więc zechce wtedy dać za nie to, co jest warte, pytam 
«ie 2 °  objaśnijcież mnie, panowie, wartoż to jest, licząc na lichą sprze- 
d . i  wychowywać porządnie jagnięta, których utrzymanie najwięcej 
kosztuje? ja po wiem w takim razie, nie! a dochowawszy się ty e 
owiec doboru ile dla mnie potrzeba stada, na przyszłość me zechcę 
wychówVweć dużo jagniąt, tylko o tyk, o ile konieczność wymagać 
bedzie dla mnie samegc; a tym sposobem dobra rassz „rzewic s ę n - 
fcLjie zbytecznie, bo skoro za dobry towar ma byc taka sama, albo 

> różnica cena, jak za lichy, komuż się zechce dobry towar pro- 
\  P18 /  który' zawsze del ko więtśj kosztować sam z siebie mus;,
tnd°tvlu 1st było to widokiem mojej owczarni? Nie spodziewam się

S " ,  c i e g ^ i^  obyw am , ally kto t echee t0. rozwazje, miał apoao^ 
bność przekonania. Jeśli więc wyrzekłem, jako miłośnik ow iec,. ze 
nie mam ceny za dwa lata na moje maciory, to przynajmniej w pe 

gnosób usprawiedliwione to b ić  musi, w porównaniu przyney 
Vi z owcami, jakie pospolicie w okolicach naszych sprzedają, a nikt 

" • s t a r a  się o zaprowadzenie czegoś lepszego. N a r e s z c i e ,  gniewa mnie 
niestrawiedliwcść, z jaką powszechni nieznawcy przypisują wielką 
mołnictnść owiec moich zbytecznemu żywieniu (*). Na to odpowie 
X ■ ' musze- 1° że dość jest wiadomo, że nie lubię kłemać, famfzro 
nować i przesadzać, bo przesada okazać się musi, a osoba taka w y­

stawia się na większą jeszcze niewiarę częstokroć, aniżeli jest w isto­
cie- 2° że znawcy wiedzą powszechnie, że zbyteczne żywienie owiec 
no ciąga za sobą liczne choroby, tak, jak z drugićj strony skąpst wo 
i ferik tego, co normalny stan zwierzęcia wymaga, a nadewszystko 
nieregularni ść i nieznajomość powszechna chodowama, sprowadzać 
m uszą liczną śm iertelm ść w owcach. Zbyt żywione owce wypadają,na 
k iłow roty , na krew (jak nacywaję), i inne zapalne choroby, do któ­
rych za lada okazyą łatwo są skłonne a takowe u mnie się nie w y­
darzają, przynajmniej w bardzo małej ilości; zatćm płonne jest przy­
puszczenie. aby kto mógł tak być nierozsądny i uparty, aby na w ła­
sną szkodę pasł owce ziarnem, które się nigdy nie wynagrodzi, lecz 
straty przynosi. Są niektóre okclnzności, gdzie danie ziarna w  ma- 
łćj ilości jest konieczne; np. tryki w czasie puszczania do maciór, ja­
gnięta gdv jeść zaczynają; lecz przypuszczać aby kto całe stada zyw .ł 
zbożem, sby się zaprodukować próżną niewdzę-zną s łavą , to sensu  
nie ma, w który nie wi; rzą zwykle wszyscy ci co barany odemnie 
biorą bo to sam od nich samy h nieraz słyszałem. Zresztą, kto zechce 
k on yW ć z moi; h własnych doświadczeń szczegółowych w hodowaniu  
owiec, i wierzyć że żadnych nadzwyczajnych do tego środków me uży­
wam ale wszystkie na prostej loice i doświadczeniu są oparte, to tym 
co kupują ode mnie a ebeą s łu th ić , taić nie zechcę; są to rzeczy bar­
dzo wprawdzie proste, jednakże nie zachowywane i me przestrzegane, 
sk ir o  Ule wypadków dotąd jest z owcami, a ja na mojem niskiem  
i zaklęsłem łożeniu, -nigdy tego nie doświadczam, od lat 10 przy- 
naimniej; chowaj mnie B iże  na przyszłość, ale się tego me spodzie­
w a !  J di.ej choroby ospy, lękam się n&jbardućj, bo tej jeszcze me
f „«h „d ził«m  i „ i ,  * 1 . 1 * ^ ,  W a  ,  , i e r t ń  ,8 5 3  r.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZO HANDLOW E.

Z  powiatów Stanisławowskiego i  Pułtuskiego piszci nam pod

“ p r L T iie T ą c e m  obawy moje i stan takrolnictw a ja k o też sp e -  
kulacyi opisałem Redakcyi; dziś więcej donieść potrafię, bo juz dwo­
ry m ł ó c ą  na piękne do siewu żyto a nierzadko i pszenicy probowano.

Grunta Stanisławowskie nie są pszenne, ale obficie pszenicą po­
kryte sposobem przymuszonym, siłą nawozów, usilną pracą; otóż zw y­
kle w tak niewielkich rozmiarach z ie w a j ą c  zboże jakowe na w y­
pracowanych gruntach udaje się ono dobrze; przecież w r. b. inaczćj 
s:ę stało: pszenice w niższych miejscach wyrosły miotłą, a w  w ji-  
sfcych gdzie p r z y n a j m n ie j  namłotu spodziew&c się należ&ło, chyb y 
i w Słomę i ziarna jak najmniej, kopa korca nie wydaje, ledwo czy­
stej pszenicy liezyć można 25  garncy; w Pułtuskiem, między R'MPem 
i Narwią, cokolwiek lepsze namłoty, a z lepszych gruntów z pod Rrza- 
szuysza i Makowa na dzisiaj wiadomości nie mamy. Ceny zDoza są

a Za Aż8 wTesPzcierSi' okowita droższą się czyni, bo już po kop 65 gąr- 
• „ j*  tak sie przekonano silnie o złych zbiorach. Rartofie gniją

„lim  znaczeniu, powiadam sum iennie-wyrywałem  i w swoich po- 
Z chdi s ą s ie d z k ic h  bardzo wiele krzów, pjfd każdym zupełnie zarożo- 
nvch cuchnących kartofli, jest już '/3 w piaskach, zaś w gruntach tłu- 
s t y c h  większe zepsucie się okazało, bo z piasku kartofle  ̂mają czarne 
plamy i takie zwątrobienia na sobie, kiedy w lepszćj ziemi zupełnie 
s ię  rozmazały, że ich w rękę wz ąść niepodobna, a  reszta chore z bia- 
l •  ł-et i«B7.cze młodv. ze s k ó r k a  obłusku-

(*) Nawet siana, choć tyle kupuję, nie mając własnego, niech 
Hlko rozliczy jegomość taki, ale skrupulatnie, na owce, konie, woły  
robocze cielęta, w części krowy; niech doda do tego, że ja miesiąc 
marzec ’za lato jeszcze nie uważam, d e  dopiero w mfju, na zimnym
gruncie bydło u mnie pożywienie jakie takie znajdzie, ze "  PJ. roimazały, ae łCU „  W„ VB      -
stwy także nie masz u rome, bo wszystko jest w lecie je J  virzodzikami, i cały plon jest jeszcze młody, ze skórką obłusku-
zene, jedne może oziminy, i.eśh , H  “ i f ^ L T ł o 'między6 inw edarz po- jącą się w  zdrowych niezarażonych miejscach; kopać więc i ratować 
dv orzekona sie, że ziarno bardzo jest szczupło mięuzy ujwe p I j   ^Zpbae wiec tr*eha i ciam liwis patrzeć
dzielone, i .k  £  mQim  j„> „e.n p ló j, etV S  '  ^
nego . f e t  to t j lto  teka p rzjp of iaslka, liideki
dzić o wszystkićm bez przekonana, aby gadać, zi-ając s ę  -
jąc, widząc czy nie widząc, eruntownie lub n a  domysł tŷ Iko, 
przekonania, a w grunt prawdziwy rzeczy nie każdy wejsc zechce lu 
zdoła go ocenić.

jącą się w zdrowych m e z a r a z o n y c n  icopac^ więo i
dla nied jrzcłości zaw eześaie, czekać więc trzeba i cierpliwie pa rzec
co nadejdzie. , . * n a

Siana p o  o p a d n ię c iu  wód zaczęto zbierać, ale to tylko na pod- 
ściół przvdatue, niepodobna nawet inwentarzom podłożyć; siewy po- 
rozpoczynano w  grunta wszakże źle uprawne, bo niepodobna przy ta­
kich mokrodlach najpiluiejszym rolnikom dać sobie rady. Bazyli a .
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Gdańsk 22 września. Żniwa angielskie dla wielkich w całym 
kraju deszczów zostały przerwane; zboże w znacznej części jeszcze na 
polu, a z drugićjI strony rodzi się obawa o los pszenicy wiosennej, 
która wiele obiecywała, a w obecnym stanie pogody koniecznej doj­
rzałości może nie dosięgnąć.

Targł r , r ‘| C n8, .no.wo si« wzmocniły, a od ostatniego sprawozdania 
tnDL 0ciaPamło 8‘ " a kwarferze «'« podniosły. Podniesienie zaś
zbożowy iak sip^ 2° WSZystk'cb Prowincjonalnych targów i handel

d X 4 .b  *■ p' rio d " ceo *»,okicb'
Wciągu tygodnia przybyło do Londynu

* kr.t qqT i0' ięl Zó n ł0da’ 0WM’ Żyta bobu groch wł ki> 8- ln- * rzeP- skraju 8871 889 — 1901 — 465 — 117
z zagra. 32058 9001 — 25,418 — _  __ .4887
Mąki z kraju 34,640 z zagranicy 10,048 ’

Targi francuskie bez żadnego wyjątku poszły w górę, rezerwa 
mąki w Paryżu do 30,000 cent. zniżyła się, a zauważano że dowozy 
lądowe w ogólności były małe, potrzebom konsumcyi nie odpowie 
dne.
• n wpływem tak ważnych z Anglii i Francyi wiadomości, tar­

gi Belgijskie, Holenderskie i portowe morza Bałtyckiego, gorączkowe 
przyjęły ożywienie. Spekulanci odważnie wchodzili w interesa, i no 
rosnących cenach obrót interesów był bardzo znaczny.
j  . Gdańskićj 8'ełdzie jak zwykle hossa angielska została odga- 

moną i niejako wyprzedzoną. A że zasoby spichrzowe są nader zre- 
dukowane, trzymający pszenicę dowolnie podnosili żądania, i tranzek 
cye codzien po wyższych cenach miały miejsce.

Za bardzo piękną, dziś już na naszym placu jedyną, partyjkę san 
dom.erki odrzucono ofiarę 700 guld. za łaszt. (8 rs & E S ).

Swieze próbki pszenicy z okolic Gdańska z wagą 123 funt. smu­
tne o tegorocznym zbiorze niosły świadectwp.

Próbki z rozmaitych części Królestwa Polskiego, lubo nieco wyż­
sze, zawsze jednak wiele do życzenia zostawiają.

W ciągu tygodnia sprzedano łasztów pszenicy z wody 154 ze 
spichrza 273. 1

Płacono za łaszt pszenicy z wody:
Wagi funt. hol. guld.

126 — 13 l/a 575 — 665
ze spich. 126 — 131 550 —’ 660
grochu — — — — _  420 _____

icafa h6 i lter,inkacb’ !2<L łrJ‘twach Przeby*o Toruń pszenicy 
tów 59, be ek sosnowych 43,639, dębowych 1,109, bali łasztów 
klepek łasztów 100, potażu cent. 472, opału sążni 213

Wysokość wody w Toruniu 4 stóp 11 cali
Kursa zamian. Londyn 3 m. 199, Hamburg 

45 '/, Amsterdam 102. Paryż 80% .

r. sr. k. 
6 49 
6 2 0 '/,

za korzec 
r. sr. k. 

do 7 51
-  7 42%
— 4 7 3 '/, 

pszenicy łasz
371

3 miesiące 

Makowski Kendzior et Comp.

, ............—■11 o    JM

K U R S  G I E Ł D Y
Dnia 27 września 1853 rokm

B E R L I Ń S K I E J .

P A P i k  yT żądają

Roiiyjskie l^ k ry p c js  w Cert7 ? r ^ ^ ~ 4^ r  
Bossyjsko-Angielska Pożyczka 5 %
Polskie Obligacje Skarbu 4 %  .

„ Listy Zastawne . , .
,, Listy Zastawne nowe.
„ Obligacje Udziałowe .
„  Obligacje 500 zlotowe.

Certyfikaty B. P. na Oblig. eząst. iii. A. 300 sl.
lit. B. 200

płacą.;

98
114%
90%

95%

90

90

98%  
23 t

Średnie ceny żywności na targach Warszawy 
dnia 11 (23) września 1853 r.

i  Pragi.

ODiKs.i k o p . I d o  k o p .
Żyta czetwiert. 
Pszenicy ditto 
Grochu polnego 

„ cukrowego 
Fasoli. . .
Gryki. . .
Jęczmienia . . 
Owsa . . .
Mąki pszen. pr. 

ordyn. czet. 
żjtuej pytlowćj 
żytućj razowej, 

grycz. ćw.
Kaszy jaglanej.

„ grycz. zw. 
„ drobnej.
„ jęcz. perło. 
„ „ ordyn

8 49 
10i56 
8,17%  
9j 6 

10,36 
5 96 
6.25 
4 30 

H |71  
10 76 
8 69

T110 
12 1
9 4 4

17,90
19,68
9|28

0 D  l « » K . D O  R S.i k o p”
piana pud -_ (30%
|Siana fura 1 k. 3 5 1 -
I >» 2 k. 4 30 6 80
Słomy fura zw. 
Drzewa sos. są.

1
8

95
65

2 85

Wół dobry. 39 — 54 —
„ średni'. 33 — 38 -
„ lichy. 20 32 —,

Cielę. . . — --- — _
Baran. . . 1 90 —r-
Wieprz dobry. 18 — 23

» średni. 13 — 17 -
» lichy. 10 — 14 _

Masła pud. 7 40 ___ —™
Słoniny „ 4 60 ____ ___
Kartofli czet. 2 94 __ ____

Okowity wiad. 3 4 0 -- _ _ _

Szumówki w. 2 4 -- —
Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 

Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 1013, z różnych 
miejsc królestwa 78, ogółem wołów sztuk 1091, wieprzy 226, cie­
ląt — baranów 640; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcyę 
mieszkańców wołów sztuk 656. wieprzy 145 cielęta i bar. wszystkie

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 15 (27) września 1853 r.

M.
M.

M.
M.
M.
M.

2 M.
T Y.

1. w e j T l e T
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k.
Londyn 1 funt sterlin.
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków.
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2. M O  N E  
Pół-lmperjały rossyjskie 
Holender. dukaty nowe

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pruski®
Rossyjskie Assygnaty
Austrjackis bilety bankowe za 150 *łr

3. P A P  1 E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 ra.

oprócz kuponu 41%
Listy zastawne białe daw. oprócz kup.

» „  nowe sa 100
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp.
Serje wylosow. lit. na — złp. 
Dowody Kom. Certyf. Lik w. złp.

91 — 
91 -  

139

o

ŻĄDAJĄ

R. sr.j kop.
DAJĄ

R. sr. kop

74—
8 4 -

5 -

90—

14—

100 
Wartość

95— 91— 
80—
65—
13— 6 -  

99

25—
90—

15—

4—

5 5 Z

74 —

72%

11%
5 0 -

5 —
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